
W Y B R A N E  A R T Y K U Ł Y :

Czytaj na stronie 3.

Dobry, zły i brzydki:  
stres w pracy (i nie tylko)

Czytaj na stronie 12.

Czytaj na stronie 6.

Agresja ZSRR na Polskę 

Jeszcze większa siła  
w walce o nasze zdrowie 

Kapelańskie ABC
Czytaj na stronie 27.

Łamliwe paznokcie
Czytaj na stronie 16.

X Tydzień Społeczny 
Czytaj na stronie 10.

Rok szkolny rozpoczęty. Żyjemy!
Mamy w pamięci tekst z filmu w reżyse-

rii Juliusza Machulskiego „Seksmisja”: „Ura-
towani! Uratowani jesteśmy! Bocian! Patrz! 
Bocian! Jak on żyje, to znaczy, że my też mo-
żemy. Bocian, bociuś!” Wprawdzie bociany 
już w drodze do Afryki prawie wszystkie, 
to przywołałem ten cytat uznając, że pro-
gowym wydarzeniem dla nas wszystkich  
w trwającej od marca wojnie z koronawiru-
sem był powrót dzieci i młodzieży do szkół. 
Dzięki staraniom dyrektorów, pracowników 
szkół i rodziców oraz przede wszystkim mło-
dzieży, nie nastąpiło żadne spektakularne 
tąpnięcie. Stosując się do zaleceń sanitar-
no-epidemiologicznych możemy z optymi-
zmem patrzeć w przyszłość. Wrzesień, paź-
dziernik i listopad to te miesiące, w których 
infekcji dróg oddechowych zawsze było wię-
cej i łatwo nie będzie, ale zbierać się trzeba 

i wracać do normalności. Maseczki, ręka-
wiczki czy pojemniki z płynem dezynfekcyj-
nym wpisały się jako atrybuty towarzyszące 
nam na każdym kroku. Wszak stosowanie 
się do zaleceń lekarzy, to nie są ciężary nie 
do udźwignięcia. Można z tym wszystkim 
zaprzyjaźnić się i żyć. Trzeba pozbyć się 
złudzeń, że ten wirus zostanie kiedyś zli-
kwidowany. Trzeba się pogodzić, że będzie 
mutował, zmieniał się i nam towarzyszył jak 
wiele innych chorób, z którymi wszak jakoś 
żyjemy. 22 września żegnamy się z kalenda-
rzowym latem, 23 września witamy jesień. 
Życząc wszystkim czytelnikom informatora 
nade wszystko dobrego zdrowia, zachęcając 
do podejmowania ciągłej walki z koronawi-
rusem, zapraszam do lektury wrześniowego 
298. numeru Zdrówka.
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Dobry, zły i brzydki: stres w pracy  
(i nie tylko) okiem psychologa

Choć od ponad stu lat psycholo-
gowie i lekarze zgłębiają i popularyzują 
wiedzę na temat stresu, świadomość 
ludzi, czym stres jest i jak efektywnie 
sobie z nim radzić wciąż nie jest po-
wszechna. Czy stres jest naturalny i go 
potrzebujemy, czy może wręcz przeciw-
nie: powinniśmy unikać sytuacji stre-
sowych lub je ignorować? Prawda jak 
zwykle leży po środku.

Czy żyjemy pod wpływem stresu?
Otoczenie społeczne nawołuje nas 

często, aby ze stresem walczyć lub w ogó-
le go unikać, z uwagi na jego szkodliwy 
wpływ zarówno na nasze samopoczucie  
i komfort życia, jak również zdrowie. Tym-
czasem poziom stresu deklarowany przez 
ludzi, zwłaszcza w obszarze pracy zawo-

dowej, wcale nie spada. Badania pokazują 
wręcz trend odwrotny – coraz więcej ludzi 
czuje, że ich życie zostało zdominowane 
przez napięcie, odczuwanie ciągłej presji, 
czy poczucie przytłoczenia obowiązkami. 
W chwili obecnej u wielu osób problem ze 
stresem jeszcze bardziej się nasilił wsku-
tek konsekwencji związanych z pandemią 
koronawirusa. Konieczność pracy zdalnej  
i związane z nią niemal zupełne „zlanie 
się” życia prywatnego z zawodowym spo-
wodowały, że dla wielu z nas – szczególnie 
kobiet – liczba obowiązków, a co za tym 
idzie poczucie stresu, jeszcze wzrosło.

Mimo iż sytuacja w chwili obecnej 
nieco się stabilizuje – dzieci wróciły do 
szkół, a część biur otwiera się na pracow-
ników z zachowaniem reżimu sanitarne-
go – nie wiemy, co wydarzy się za chwilę 
i z jakimi sytuacjami, nowymi wyzwaniami 
przyjdzie nam się mierzyć. A to właśnie 
brak kontroli, niemożność przewidzenia 
przyszłości, niepewność – to główne stre-
sory wywołujące w nas napięcie, dyskom-
fort psychofizyczny, a także – prędzej czy 
później – obniżenie odporności i większą 
podatność na choroby. Jak się zatem chro-
nić? Co robić, aby nie narażać siebie i swo-
jej rodziny na nadmierny stres? Zacznijmy 
od zdefiniowania problemu.
Czym jest stres?

Stres to reakcja organizmu na sytu-
ację, która jest przez nas odbierana jako 
trudna, a w momencie gdy się pojawia 
– jako wręcz przerastająca nasze zasoby 
(czyli możliwości poradzenia sobie z nią). 
Pierwszy etap tej reakcji to alarm, czyli 

Dokończenie na str. 4.

pobudzenie fizjologiczne. Kiedy mózg „zo-
rientuje się”, że dzieje się coś, co krzyżu-
je nam plany lub nam zagraża (np. naszej 
samoocenie), wówczas do krwi zostają 
uwolnione hormony stresu: adrenalina, 
noradrenalina i kortyzol. Dobrze jest znać  
i rozumieć fizjologiczny mechanizm stresu, 
bo to on właśnie sprawia, że mamy więcej 
siły i energii kiedy stoimy przez trudnym 
wyzwaniem. Możemy wówczas wykony-
wać zadania, które w stanie relaksu byłyby 
dla nas niemożliwe do wykonania! Dzięki 
temu mechanizmowi dobrze przygotowa-
ny sportowiec biegnie szybciej podczas 
zawodów niż w trakcie treningów, a ty 
świetnie wypadasz przed zarządem firmy, 
prezentując efekty prowadzonej kampanii 
reklamowej waszego produktu.



Nie bez powodu jednak napisałam 
„dobrze przygotowany sportowiec”. Owo 
dobre przygotowanie sprawia bowiem, że 
mamy poczucie panowania nad sytuacją – 
przynajmniej do pewnego stopnia – a lekki 
stres sprawia, że nasze ciało pobudza się, 
aby być lepiej przygotowanym na trudne 
momenty. Opisana reakcja – zwana stre-
sem zadaniowym – to w istocie dar od 
ewolucji, na który – bezwiednie, bezre-
fleksyjnie i w pewnym sensie niewdzięcz-
nie – często narzekamy. Tymczasem nie 
byłoby osiągnięć bez wyzwań! To właśnie 
trudne i niekomfortowe sytuacje sprawia-
ją, że mobilizujemy się, szukamy nowych 
rozwiązań i stajemy się bardziej kreatyw-
ni. Stan wiecznego relaksu nie jest dla nas 
dobry – zarówno z motywacyjnego punk-

tu widzenia, jak również zdrowia naszego 
mózgu. Skąd zatem tyle negatywnych opi-
nii na temat stresu, a także realnych pro-
blemów, w które przez niego wpadamy?

Stres a zaburzenia autostresowe
Zjawisko, które tak naprawdę uprzy-

krza nam codzienne życie to stres prze-
wlekły – zwany także zaburzeniami au-
tostresowymi. O ile krótkie pobudzenie 
- szczególnie, gdy zadanie do wykonania 
jest nie tak bardzo trudne oraz gdy jeste-
śmy dobrze przygotowani - pomaga nam 
osiągnąć cel, o tyle długotrwałe podwyż-
szenie hormonów stresu poważnie zabu-
rza naszą homeostazę. Najważniejszym 
zatem pytaniem jest – dlaczego trwamy  
w stanie podwyższonego pobudzenia, kie-
dy staje się to doświadczeniem chronicz-
nym?

Może tak być z różnych powodów, 
część z nich to nasze własne – choć nie do 
końca świadome – wybory. Sposób myśle-
nia o sobie i otaczającym nas świecie ma 
tu kluczowe znaczenie.

Jednym z błędnych i szkodliwych 
przekonań jest założenie, że nie można po-
pełniać błędów, że pomyłki są czymś złym  
i karygodnym. Tymczasem to, co okre-

ślamy mianem doświadczenia życiowego 
to nic innego jak właśnie suma naszych 
błędów popełnionych w przeszłości! 
Oczywiście, oprócz samych błędów po-
trzebny jest wysiłek intelektualny, który 
możemy włożyć lub nie – aby zastanowić się  

Dokończenie ze str. 3.
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gruntownie nad tym, co się stało, przemy-
śleć sytuację i – jeśli trzeba – zmienić swo-
je postawy i wdrożyć ewentualne korekty 
w kolejne działania.

Każdy wie – to łatwo zobaczyć – co 
dzieje się w zlewie w kuchni, kiedy bezu-
stannie wkładamy tam naczynia, jedno-
cześnie nie robiąc z nimi nic, nie myjąc ich 
lub nie wkładając do zmywarki. Miejsce 
się zapełnia i w pewnym momencie naczy-
nia po prostu zaczną „same wychodzić”  
ze zlewu. Podobnie jest z naszymi  
problemami…

Zastosowanie najbardziej intuicyjnej 
i niestety – jak wynika z moich doświad-
czeń psychologa praktyka – bardzo po-
wszechnej metody ucieczki lub udawania, 
że „nic się nie dzieje” sprawia, że po jakimś 
czasie wpadamy w jeszcze gorsze tarapa-
ty i wówczas rzeczywiście trudno sobie  
z nimi poradzić.

Jeśli na przykład zamiast przepro-
wadzić trudną rozmowę ze współpracow-
nikiem, szefem czy klientem po prostu 
akceptujemy – a w zasadzie udajemy że 
akceptujemy – niewygodną i wypalają-
cą nas sytuację, poniesiemy koszty, które 
mogą zaowocować wypaleniem zawodo-
wym, depresją a nawet poważną chorobą 
somatyczną. Popularne, kolokwialne hasło 
– „odpuszczanie sobie” ma niestety swoją 
ciemną stronę. O ile rzeczywiście jest sze-
reg czynników i sytuacji, których wpływ na 
nasze życie warto przemyśleć i je odpuścić, 

o tyle nadmierne odpuszczanie może się 
stać wygodnym (do czasu) mechanizmem 
obronnym usprawiedliwiającym naszą 
bierność i niepodejmowanie wymagają-
cego wysiłku działania. Udawanie, że „jest 
mi dobrze”, „jest ok”, może za chwilę dać 
o sobie znać bolącym żołądkiem, zapale-
niem pęcherza, infekcją gardła, a nawet 
rozwojem choroby nowotworowej.

Dla jasności – ciągłe stwierdzanie, że 
jest źle, beznadziejnie i „nikt nas nie ko-
cha” – bez podejmowania działania ukie-
runkowanego na zmianę naszej sytuacji, 
może prowadzić do analogicznie negatyw-
nych skutków – także jest bowiem stresem 
dla naszego organizmu. Dlaczego pono-
simy fizyczny koszt stresu? Warto znów 
wrócić do definicji stresu jako doświad-
czenia angażującego nie tylko naszą sferę 
czysto psychiczną, ale także – za sprawą 
hormonów i różnych przemian bioche-
micznych – nasze ciało.

Autor: 
Dr Ewa Jarczewska-Gerc, Uniwersytet SWPS

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Jeszcze większa siła w walce o nasze zdrowie

Zgodnie z badaniami Nikola Tesli, a także 
lekarzy: Alberta Abramsa, Royala Rife’a Huldy 
Clark, Georga Lakhovsky, firma Diacom stwo-
rzyła nowe urządzenie Diacom-Plazmotronic, 
które rozwija specyficzne promieniowanie 
powstające podczas jego działania i daje 
dobre rezultaty dzięki likwidacji patogennej 
mikroflory. 

Generator plazmy wykorzystuje spe-
cjalne częstotliwości, zdolne do zniszczenia 
mikroorganizmów (wirusów chorobotwór-
czych, bakterii, pasożytów i innych), które są 
wokół nas i w nas samych, a które mogą być 
przyczyną różnych chorób.

Generator plazmowy Plazmotronic jest 
wynikiem długoletnich badań. Urządzenie 
jest odpowiedzią na potrzebę stworzenia 
wiarygodnego urządzenia zdolnego zniszczyć 
mikroorganizmy, przeciwko którym system 

immunologiczny nie jest w stanie samodziel-
nie walczyć, a który nie szkodzi organizmowi 
i nie zachwieje jego równowagi biologicznej.

Dlaczego terapie wykonywane na genera-
torze plazmowym są tak skuteczne?

Fala elektromagnetyczna o konkretnych 
częstotliwościach (w zależności na jaki rodzaj 
patogenu jest prowadzony zabieg) ma nega-
tywny wpływ na mikroorganizm wprawiając 
w wibrację jego błonę biologiczną oraz za-
burzając metabolizm. W efekcie końcowym  
patogen zostaje na tyle uszkodzony, że nie 
ma możliwości dalszej egzystencji. Jego bło-
na biologiczna ulega zerwaniu.

Pozostałości drobnoustrojów usuwane 
są z organizmu ludzkiego poprzez komórki 
układu odpornościowego.

Fala plazmatyczna jest bardzo skuteczna, 

ponieważ wytwarzane promieniowanie prze-
nika również przez tkanki twarde nie dając 
patogenom możliwości ukrycia się w różnych 
zakamarkach naszego organizmu.

Istnieje wiele opracowań naukowych 
potwierdzających wpływ pola elektromagne-
tycznego na rozbijanie biofilmu. Dodatkowo, 
niektóre z nich wprost potwierdzają wpływ 
pola elektromagnetycznego na drastyczne 
zwiększenie skuteczności działania antybio-
tyków wobec biofilmu. Terapia generatorem 
plazmowym, nie tylko może być stosowana 
w okresie nieprzyjmowania antybiotyków, 
ale również silnie pomaga w trakcie kuracji 
antybiotykowych, skracając czas jej trwania.
Dla kogo przeznaczone są terapie?

Diacom Plazmotronic przeznaczony jest 
do wspomagania organizmu w walce z prze-
wlekłymi i poważnymi chorobami, między 
innymi:
- zaburzeniami psycho-emocjonalnymi,
- słabymi połączeniami międzykomórkowymi 
(np. stwardnienie rozsiane)
- nowotworami, 
- chorobami skóry (łuszczyca, egzema),
- boreliozą i koinfekcjami boreliowymi,
- regulacją układu pokarmowego,

We współczesnym świecie istnieją problemy zdrowotne wymagające innowacyjnych rozwiązań.
Jak pomóc organizmowi pozbyć się martwych tkanek, produktów ich rozpadu, wirusów i bakterii bez szkody dla zdrowia?



- prostatą,
- problemami z sercem,
- zwiększeniem odporności,
- poprawą pola energetycznego ludzkiego 
ciała,
- regulacją snu i wiele innych.
Na czym polega unikatowość urządzenia 
Diacom-Plazmotronic?

Diacom-Plazmotronic posiada unikalne 
oprogramowanie oparte na najnowszych in-
nowacjach technologicznych. Ma skuteczny 
wpływ na niepożądaną obecność mikroor-
ganizmów w pomieszczeniu, wpływając tym 
samym na poprawę stanu zdrowia. 

Urządzenie Diacom-Plazmotronic daje 
możliwość ustawienia różnych parametrów 
i opcji, w tym intensywności działania, czę-
stotliwości pracy, czasu trwania i mocy po-
wtarzanych częstotliwości oraz możliwość 
korzystania z zewnętrznego źródła impulsów, 
mimo własnego generatora. Dzięki temu każ-
dą terapię można dostosować indywidualnie 
do własnych potrzeb.

Diacom-Plazmotronic może działać  
w zakresie częstotliwości od 0,1 Hz do 1 MHz, 
dzięki tak szerokiemu zakresowi działania, 
skutecznie usuwa wszystkie patogeny z na-
szego organizmu.
Czy generator plazmowy da sobie radę ze 
wszystkimi patogenami?

Jak najbardziej tak, zwłaszcza, że jest już 
dostępna na rynku jedna z najnowszych in-
nowacji firmy, która powstała w wyniku dłu-
gich badań. 

Specjalistyczna lampa, kompatybilna  
z urządzeniem Diacom-Plazmotronic.

Dzięki łagodnemu zakresowi ultrafiole-
tu, światło emitowane przez tą lampę może 
zniszczyć dużą listę patogenowych mikroor-
ganizmów: wirusów, bakterii, a także grzy-
bów pleśniowych, w tym tzw. „Czarnej ple-
śni”.

Dzięki urządzeniu Diacom-Plazmotronic 
i nowej lampie zdolnej do generowania kon-
trolowanego promieniowania ultrafioleto-
wego w zakresie długości fal od 250 do 450 
nm, można osiągnąć bardzo dobre wyniki.

Twórcą nowoczesnej fototerapii nazy-
wany jest lekarz Niels Ryberg Finsen laureat 
nagrody Nobla w dziedzinie medycyny, który 
otrzymał ją w 1903 roku za wkład w leczenie 
chorób przy użyciu wiązki światła. Udowod-
nił on lecznicze działanie światła słonecznego  
i promieniowania nadfiotetowego w leczeniu 
różnych chorób, zwłaszcza tocznia pospolite-
go (gruźlicy) i innych chorób skóry.

Najważniejsze jest jednak to, że pozby-
wanie się chorobotwórczych bakterii i wiru-
sów poprzez aplikowane im pole produko-
wane przez generator Diacom-Plazmotronic 
jest całkowicie nieszkodliwe dla zdrowych 
komórek organizmu oraz bez żadnych skut-
ków ubocznych dla zdrowia pacjenta.

DIAGNOSTA DIACOM-TERAPEUTA
Małgorzata Borkowska

Tel. 506 183 797
CENTRUM BIOREZONANSU

Radom ul. Konrada Vietha 23



Minister zdrowia zapowiada: 
wiosną Polacy zaszczepią się na koronawirusa

O to, kiedy w Polsce dostępna bę-
dzie bezpieczna szczepionka na koro-
nawirusa, minister zdrowia Adam Nie-
dzielski pytany był na antenie Telewizji 
Republika. Odpowiedział: „sytuacja wy-
gląda w ten sposób, że my staramy się 
kierować takim kryterium bezpieczeń-
stwa pacjenta, świat medycyny tym się 
charakteryzuje, że to kryterium bezpie-
czeństwa pacjenta rzeczywiście jest naj-
ważniejsze”.

„My uczestniczymy we wspólnym 
mechanizmie zakupowym Unii Euro-
pejskiej, który w ramach negocjacji 
prowadzi taką kooperację z trzema du-
żymi firmami farmaceutycznymi, które 
prowadzą prace w tym trybie, który jest 
standardowy dla rozwijania jakiegokol-
wiek leku, w tym również szczepionki 
 i według tych prac oczywiście każda z 
tych firm wykazuje różne postępy, ale 
mamy bardzo optymistyczne informa-
cje, które mówią, że zdolność produk-
cyjna w przypadku jednej z firm, będzie 

osiągnięta pod koniec grudnia” – powie-
dział Adam Niedzielski.

Podkreślił jednak, że przeprowa-
dzone w ostatnim czasie standardowe 
badania wykonywane przy pracach 
nad lekiem wykazały „pewne zjawiska 
uboczne i te prace zostały chwilowo 
wstrzymane”. Jak dodał: „Z naszych in-
formacji wynika, że nie są to takie fun-
damentalne zastrzeżenia. Te ryzyka ra-
czej są takie, które powodują chwilową 
przerwę i w tym znaczeniu myślę, że to 
by było hura optymistyczne zakładać, 
że w grudniu będzie już ta szczepionka 
dostępna, bo też musimy pamiętać, że 
po tym, jak ona jest przekazana do moż-

Szczepionka na koronawirusa ma być dostępna w Polsce 
wiosną – i to, jak zapowiedział minister zdrowia Adam Nie-
dzielski – wiosną niezbyt wczesną. Podkreślił jednocześnie, 
że niezależnie od tego, ile czasu będziemy na nią czekali to 
„jesteśmy jako Polska, bardzo dobrze zabezpieczeni”.



liwości produkcyjnych, to musi być pro-
dukcja, dystrybucja, musi to dotrzeć do 
nas do kraju”.

Powiedział 
również, że „nieza-
leżnie od tego, ile 
ten proces będzie 
trwał, to my jeste-
śmy jako Polska bar-
dzo dobrze zabez-
pieczeni”. „Mamy 
udział parytetowy 
w tych zakupach, 
taki który przekracza liczbę mieszkań-
ców Polski, więc jeżeli już będzie ta 
szczepionka wypracowana właśnie w ta-
kim europejskim mechanizmie koordy-
nacyjnym, to też mamy zagwarantowa-
ne miejsce i udział w zakupach, które na 
pewno do nas trafią” - zapewnił minister 
zdrowia.

„Realnie myślę, że szczepionka to 
jest kwestia wiosny i to wiosny niezbyt 

wczesnej, czyli mówimy tu marzec, 
kwiecień. Jak nie zadzieją się żadne 

nieprzewidziane sy-
tuacje w systemie 
testowania szcze-
pionki, to wtedy 
rzeczywiście bę-
dziemy mogli się na 
wiosnę zaszczepić” 
- przekazał.

Na pytanie, czy 
będą jakieś grupy, 
dla których szcze-

pienie na koronawirusa będzie obowiąz-
kowe, odpowiedział: „zdaję sobie spra-
wę, że kwestie szczepień budzą dużo 
kontrowersji, pojawiają się przecież całe 
ruchy antyszczepionkowe, ale według 
mnie tutaj niektóre grupy, szczególnie 
narażone na ryzyko, rzeczywiście po-
winny mieć ten obowiązek czy dostęp 
zapewniony”.

Źródło: PAP



X TYDZIEŃ SPOŁECZNY  
Aktualność przesłania Prymasa Tysiąclecia w warunkach demokratycznego państwa

NIEDZIELA 27.09., godz. 18.00, 
katedra radomska

INAUGURACJA:

Msza św. (Przewodniczenie: Biskup 
Radomski Henryk TOMASIK, homilia: 
biskup Mirosław MILEWSKI, Krajowy 
Asystent Akcji Katolickiej).

Wykład inauguracyjny: mgr Anna 
Rastawicka (Instytut Prymasowski) 
„Aktualność Jasnogórskich Ślubów 
Narodu”.

Zapraszamy na X Tydzień Społeczny pod 
hasłem „Aktualność przesłania Prymasa Tysiąclecia 
w warunkach demokratycznej Polski”. Tydzień 
Społeczny organizowany jest przez Akcję Katolicką pod 
patronatem Biskupa Radomskiego i Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska. Jest to coroczne 
wydarzenie, mające na celu refleksję nad ważnymi  
i aktualnymi problemami społecznymi z chrześcijańskiej 
perspektywy.  W tym roku, przygotowując się do 
beatyfikacji wielkiego Prymasa, chcemy przypomnieć 
jego postać i nauczanie a także zastanowić się razem 
zaproszonymi gośćmi (m.in. znanymi naukowcami, 
politykami i publicystami), na ile to nauczanie może być 
dla nas, współczesnych Polaków drogowskazem życia  
i kształtowania ładu społecznego.



RODZINA

Wydział Duszpasterstwa 
Rodzin Diecezji Radomskiej 
zaprasza na Studium Życia 
Rodzinnego. Studium prezen-
tuje katolicką wizję małżeństwa 
i rodziny, omawia problematykę 
rozwoju i funkcjonowania mał-

żeństwa na różnych etapach życia rodziny, a także 
ukazuje piękno życia człowieka od poczęcia.

Studium organizowane jest dla mło-
dych małżeństw, które pragną pogłębić 
wiedzę dotyczącą katolickiej wizji mał-
żeństwa i rodziny oraz nauczyć się metod 
naturalnego planowania rodziny.

W sposób szczególny zaproszenie kierowane 
jest do osób, które w przyszłości chciałyby podjąć 
pracę w parafialnych poradniach rodzinnych jako 
doradcy życia rodzinnego, dzieląc się zdobytą wie-
dzą oraz własnym doświadczeniem. Zapraszamy 
również rodziców, katechetów, nauczycieli, lekarzy  
i narzeczonych oraz wszystkie osoby zaintereso-
wane tematyką małżeńsko-rodzinną.

Na studium omawiane będą zagadnienia  
z zakresu teologii małżeństwa i rodziny, prawa mał-
żeńskiego, psychologii rodziny, pedagogiki rodziny 
oraz socjologii rodziny. Szczegółowo także zapre-
zentowane zostaną kwestie dotyczące metod roz-
poznawania płodności.

Spotkania będą odbywały w każdą drugą 
sobotę miesiąca (10 spotkań) w godzinach od 9.00 
do 13.00. Uczestnicy studium będą mieli możliwość 
współtworzenia zajęć poprzez aktywną dyskusję, 
pogadankę, ćwiczenia i pracę warsztatową.

Zajęcia rozpoczną się 12 września 2020 roku 
(sobota o godz. 9.00) w Kurii Diecezji Radomskiej 
przy ul. Malczewskiego 1. (wejście od ul. Tybla),  
a zakończą w czerwcu 2021 roku wydaniem sto-
sownego dyplomu, dającego uprawnienia do pracy  
w parafialnych poradniach życia rodzinnego. 

Bliższe informacje w Wydziale Dusz-
pasterstwa Rodzin, Radom, ul. Malczew-
skiego 1, www.dr.radom.org.pl lub pod 
numerem telefonu 48/340 62 35.

Duszpasterstwo Rodzin Diecezji Radomskiej
Ks. dr Sławomir Adamczyk

Dr Kamila Rzepka

www.dr.radom.opoka.org.pl

Zaproszenie
na Studium Życia 

Rodzinnego
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PONIEDZIAŁEK 28.09., godz. 
18.30, Oratorium św. Filipa Neri, 
Grzybowska 22

Prof. UMK w Toruniu, dr hab. 
Andrzej ZYBERTOWICZ: „Relacja 
Kościół–Naród–Państwo: aplikacja 
nauczania Prymasa do warunków 
współczesnej Polski”.

Panel parlamentarzystów: Marek 
BIERNACKI (PSL), Krzysztof BOSAK 
(Konfederacja), Zbigniew GIRZYŃSKI 
(PiS). Moderowanie dyskusji: red. 
Wojciech DĄBROWSKI (Polsat News).

WTOREK 29.09., godz. 18.30, 
Oratorium św. Filipa Neri, 
Grzybowska 22

Prof. dr hab Paweł SKIBIŃSKI: 
„Prymat rodziny w życiu społecznym. 
Prawa i obowiązki rodziny”. 

Panel publicystów: Grzegorz 
GÓRNY, Michał KARNOWSKI, Franciszek 
KUCHARCZAK. Moderowanie dyskusji: 
red. Wojciech SAŁEK (Radio PLUS 
Radom).

ŚRODA 30.09., godz. 18.30, 
Oratorium św. Filipa Neri, 
Grzybowska 22

Ks. dr Jerzy JASTRZĘBSKI: 
„Aktualność nauczania Prymasa 
Wyszyńskiego o pracy ludzkiej. Wybrane 
aspekty”.

Zdzisław MASZKIEWICZ: 
„Obrona praw pracowniczych i troska 
o dobro wspólne” - Komunikat 
Przewodniczącego NSZZ „Solidarność” 
Ziemi Radomskiej.

Film „Non possumus”, reż. Paweł 
WOLDAN, cz. I.

CZWARTEK 1.10., godz. 18.30, 
Oratorium św. Filipa Neri, 
Grzybowska 22

Prof. dr hab. Jan ŻARYN: „Prymas 
Tysiąclecia i Mąż Stanu: prowadzenie 
Kościoła i Narodu w warunkach 
komunistycznego zniewolenia”.

Film „Non possumus”, reż. Paweł 
WOLDAN, cz. II.

PIĄTEK 2.10., godz. 18.30, Oratorium 
św. Filipa Neri, Grzybowska 22

O. dr Gabriel BARTOSZEWSKI 
(wicepostulator w procesie 
beatyfikacyjnym): „Prymas Wyszyński w 
służbie Kościołowi i Narodowi” rozmowę 
przeprowadzi red. Iza KOZŁOWSKA 
(PR24).

„Prymas”: Przedstawienie 
teatralne przygotowane przez młodzież 
par. św. Stefana w Radomiu, scenariusz 
i reżyseria: ks. Krzysztof KOŁTUNOWICZ; 
współpraca reżyserska: Wojciech 
ŁUGOWSKI.



Z rana 17 września 1939 r., siły zbroj-
ne ZSRR zaczęły przekraczać Polską grani-
cę, czołgiści jechali z wywieszonymi biały-
mi flagami, krzycząc od czasu do czasu na 
strzelających do nich Polaków ,,Riebiata! 
W pieriod! Na Germańców!…”. Rozpoczął 
się IV Rozbiór Polski, możliwy na podsta-
wie podpisanego przez III Rzesze i ZSRR 
paktu Ribentrop-Mołotow podpisanego 
23 sierpnia 1939 r. Znajdował się w nim 
,,Tajny Protokół Dodatkowy” będący umo-
wą opisującą szczegóły wspólnej napaści 
na Polskę. Zaraz po rozpoczęciu inwazji do 
Ambasadora Polskiego w Moskwie trafiła 
,,Nota Rządu ZSRR”, której polski dyplo-
mata nie przyją, jej treść przedstawiała się 
następująco:

„Wojna polsko-niemiecka ujawniła 
wewnętrzne bankructwo państwa pol-
skiego. W ciągu dziesięciu dni operacji 
wojennych Polska utraciła wszystkie swoje 
rejony przemysłowe i ośrodki kulturalne. 

Warszawa przestała istnieć jako stolica 
Polski. Rząd Polski rozpadł się i nie prze-
jawia żadnych oznak życia. Oznacza to, 
iż państwo polskie i jego rząd faktycznie 
przestały istnieć. Wskutek tego trakta-
ty zawarte między ZSRR a Polską utraciły 
swą moc. Pozostawiona sobie samej i po-
zbawiona kierownictwa, Polska stała się 
wygodnym polem działania dla wszelkich 
poczynań i prób zaskoczenia, mogących 
zagrozić ZSRR. Dlatego też rząd radziecki, 
który zachowywał dotąd neutralność, nie 
może pozostać dłużej neutralnym w obli-
czu tych faktów.

Rząd radziecki nie może również 
pozostać obojętnym w chwili, gdy bracia 
tej samej krwi, Ukraińcy i Białorusini, za-
mieszkujący na terenie Polski i pozosta-
wieni swemu losowi, znajdują się bez żad-
nej obrony.

Biorąc pod uwagę tę sytuację, rząd 
radziecki wydał rozkazy naczelnemu do-
wództwu Armii Czerwonej, aby jej od-
działy przekroczyły granicę i wzięły pod 
obronę życie i mienie ludności Zachodniej 
Ukrainy i Zachodniej Białorusi.

Rząd radziecki zamierza jednocze-
śnie podjąć wszelkie wysiłki, aby uwolnić 
lud polski od nieszczęsnej wojny, w którą 
wpędzili go nierozsądni przywódcy, i dać 

mu możliwość egzystencji w warunkach 
pokojowych.”

Podpisano: komisarz ludowy spraw 
zagranicznych Wiaczesław Mołotow

Patrząc obiektywnie część uzasad-
nienia rządu ZSRR, można przyjąć za praw-
dziwą, Niemcy założyli pakt Anty Komiter-
nowski, którego jawnym celem była walka 
z komunizmem więc Rosjanie już wtedy 
spodziewali się w niedalekiej przyszłości 
wojny z III Rzeszą. Na kresach wschod-
nich znajdowała się duża mniejszość bia-
łoruska i ukraińska, ta druga niestety była 
ciemiężona przez władze II RP. Jest to jed-
na z ciemnych kart polskiej historii, ale 
to wszystko nie zmienia faktu, że wolne  
i niepodległe Państwo Polskie zostało bez-
prawnie podbite.

Obrona przed najeźdźcą
Jako, że od 1 wrzesnia zdecydowana 

większość polskich sił zbrojnych była zwią-
zana wojną z Niemcami o obronę zachod-
nich granic, do obrony przed Rosjanami 
stanęły tylko nieliczne oddziały Korpusu 
Ochrony Pogranicza, które jednak zostały 
rozbite. Siły polskie nie miały najmniej-
szych szans na sukces, dodatkowym pro-
blemem były mylące Polaków Deklaracje 
Rosyjskie, mówiące o wspólnej wojnie  
z Niemcami. Polacy mieli olbrzymie  

Agresja ZSRR na Polskę 17 września1939 r.



kłopoty z łącznością, co nie pozwalało 
uzyskać jakiegokolwiek obrazu sytuacji, 
Rosjanie natomiast nie mieli większych 
problemów z przekazaniem Polakom, ko-
munikatu Komandarma Michaiła (pisow-
nia oryginalna).

„Żołnierze Armii Polskiej!
Pańsko-burżuazyjny Rząd Polski, wcią-

gnąwszy Was w awanturystyczną wojnę, 
pozornie przewaliło się. Ono okazało się 
bezsilnym rządzić krajem i zorganizować 
robronu. Ministrzy i gienierałowie, schwy-
cili nagrabione imi złoto, tchórzliwie ucie-
kli, pozostawiają armię i cały lud Polski na 
wolę losu. Armia Polska pocierpieli surową 
porażkę, od którego ona nie oprawić wsta-
nie się. Wam, waszym żonom, dzieciom, 
bracia i siostrami uraża głodna śmierć  
i zniszczenie te ciężkie dni dla Was potęż-
ny Związek Radziecki wyciąga Wam ręce 
braterskiej pomocy. Nie sprzeciwcie się 
Robotnicz-Chłopskiej Armii Czerwonej. 
Wasze przeciewinienie bez korzyści i przy-
rzeczona na całą zgubę. My idziemy do 
Was nie jako zdobywcy, a jak wasi bracia 
po klasku, jako wasi wyzwoleńcy od ucisku 
obszarników i kapitalistówWielka i nie-
zwalczona Armia Czerwona niesie na swo-
ich sztandarach pracującym, braterstwo  
i szczęśliwe życie. Żołnierze Armii Polskiej! 
Nie proliwacie daremnie krwi za cudze 
interesy obszarników i kapitalistów. Was 
przymuszają uciskać Białorusinów, ukraiń-
ców. Rządzące kole polskie sieją narodową 
różność między polakami, Białorusinami  
i Ukraińcami. pamiętajcie! Nie może być 
swobodny naród, uciskające drugie naro-
dy. Pracujące Białorusini i Ukraińcy – Wasi 
pracujące, a nie wrogi. Razem z nimi bu-
dujcie szczęśliwe, dorobkowe życie. Rzu-
cajcie broń. Przechodźcie na stronę Armii 
Czerwonej. Wam zabezpieczona swoboda 
i szczęśliwe życie.”

Korpus Ochrony pogranicza oraz jed-
nostki wojskowe walczące z Rosjanami 
liczyły około 30 tys. żołnierzy, mogło być 
ich więcej, jednak Naczelny Wódz Rydz-
-Śmigły wydał następujący rozkaz:

„Sowiety wkroczyły. Nakazuję ogólne 
wycofanie na Rumunię i Węgry najkrótszy-

mi drogami. Z bolszewikami nie walczyć, 
chyba w razie natarcia z ich strony lub pró-
by rozbrojenia oddziałów. Zadanie War-
szawy i miast, które miały się bronić przed 
Niemcami – bez zmian. Miasta do których 
podejdą bolszewicy, powinny z nimi per-
traktować w sprawie wyjścia garnizonów 
do Węgier lub Rumunii.”

W związku z tym Armia Czerwona nie 
miała żadnych problemów z opanowa-
niem terytorium Polski, a wojska walczące 
z Niemcami, mogły się spodziewać ataku 
od tyłu jednak Polska broniła się jeszcze 
przez dwa tygodnie.

Źródło: www.polskiedzieje.pl







pn., śr., pt. od 15

zapisy na telefon:
606 689 450

-  leczenie chorób oczu u dzieci i dorosłych

-  leczenie zeza i niedowidzenia

-  leczenie wad wzroku

-  badania do praw jazdy i szkoły                   

- aplikacja soczewek kontaktowych

- bezkontaktowy pomiar ciśnienia

  wewnątrzgałkowego

Radom
ul. Żeromskiego 62

specjalista chorób oczu
lek. med.Ewa Krupa
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Łamliwe paznokcie:
 domowe sposoby na walkę z nimi. Przyczyny łamliwych paznokci.

Łamliwe paznokcie - ten problem 
dotyka wiele osób. Jeśli jesteś jedną 
z nich - Twoje paznokcie są kruche, 
miękkie i przede wszystkim często się 
łamią, oznacza to, że najprawdopo-
dobniej stosujesz niewłaściwą dietę 
lub na paznokcie zadziałały szkodli-
we czynniki zewnętrzne. Dowiedz się 
więc, jakie są inne przyczyny łamli-
wych paznokci i poznaj sposoby na 
łamliwe paznokcie.
Przyczyny łamliwych paznokci

Łamliwe paznokcie to nic innego jak 
łamiąca się płytka rogowa, pokrywająca 
palce u rąk oraz stóp. W składzie paznokci 
dużą rolę odgrywa keratyna. Żeby pazno-
kieć mógł prawidłowo rosnąć i nie łamać 
się, nie powinniśmy doprowadzić do jej 
niedoboru (jeśli tak się stanie, możemy 
uzupełnić go, stosując preparaty z keraty-
ną hydrolizowaną). Co więcej, o tym, czy 
nasz organizm funkcjonuje prawidłowo, 
świadczy między innymi właśnie wygląd 
płytki paznokcia.

Dlatego też nie należy lekceważyć 

wszelkich oznak 
związanych z jej 
złym stanem. 
Do przyczyn 
łamliwych pa-
znokci możemy 
zaliczyć również 
nieodpowied-
nią dietę - płyt-
ka paznokcia 
łamie się przy 
niedoborze 
między innymi: 
krzemu, cynku, potasu, wapnia, żelaza, 
witaminy B, witaminy F oraz magnezu.

Do częstych przyczyn łamania się pa-
znokci zaliczamy również złą pielęgnację 
dłoni (lub jej brak), a także długie mocze-
nie dłoni w wodzie, narażenie na działanie 
zbyt niskiej lub zbyt wysokiej temperatu-
ry, wilgoci i nieodpowiednie zmywanie la-
kieru z paznokci (zastosowanie acetonu).
Domowe sposoby na łamliwe  
paznokcie

1. Olejek rycynowy
Jednym ze sposobów na domową ku-

rację, zapobiegającą łamaniu się paznokci 

jest zastoso-
wanie olejku 
rycynowego. To 
lekarstwo nie 
tylko na wło-
sy, ale również  
i uszkodzone 
paznokcie. Ole-
jek rycynowy 
należy wcierać 
w płytkę pa-
znokcia oraz 
skórki wokół 

paznokci dwa razy dziennie.
2. Kąpiel w oliwie z oliwek
Do kolejnych domowych sposobów 

zapobiegających łamaniu się paznokci na-
leży zaliczyć ich kąpiel w oliwie z oliwek 
z odrobiną cytryny. Jak ją przygotować? 
Do podgrzanej oliwy z oliwek dodajemy 
odrobinę soku z cytryny. Następnie mo-
czymy dłonie przez kilka minut. Po tym 
czasie osuszamy ręce i smarujemy je kre-
mem. Dzięki takiemu zabiegowi nasze pa-
znokcie będą wzmocnione.

3. Ocet jabłkowy
Kolejnym sposobem na łamliwe pa-

znokcie jest ocet jabłkowy, który jest bo-
gaty w takie składniki jak: wapń, żelazo, 
potas, magnez. Podczas kuracji z zastoso-
waniem octu jabłkowego należy zmieszać 
ze sobą jednakowe ilości octu oraz wody. 
W tak przygotowanej miksturze moczo-
ne paznokcie będą mocniejsze. Oprócz 
wzmocnienia płytki paznokcia, ocet jabł-
kowy zwalcza również zakażenia oraz 



wszelkie infekcje paznokci.
4. Olejek herbaciany
Do domowych sposobów walki  

z łamliwymi paznokciami zaliczamy także 
olejek herbaciany. W celu przygotowania 
kuracji z jego zastosowaniem należy zmie-
szać ze sobą pół łyżeczki witaminy E z kil-
koma kroplami olejku herbacianego. Tak 
przygotowaną mieszkankę wsmarowuje-
my w każdy paznokieć, delikatnie masując 
płytkę przez kilka minut. Po kilku minu-
tach należy ją spłukać oraz wytrzeć dłonie 
do sucha. Taką kurację powtarzamy dwa 
razy dziennie przez miesiąc.

5. Siemię lniane
Jako domowy sposób na walkę  

z łamliwymi paznokciami stosuje się 
również siemię lniane. Do dwóch łyżek 
siemienia lnianego wlewamy pół litra go-
rącej wody i odstawiamy na kilka minut 
w celu zaparzenia, po czym zanurzamy 
paznokcie na około 20 minut. Tego typu 
kuracja wzmacnia płytkę paznokcia oraz 
regeneruje zniszczone dłonie.

6. Odżywka z czosnku
Wśród sposobów na łamliwe paznok-

cie możemy również wyróżnić odżywkę  
z czosnku. Rozgniatamy ząbek czosnku, 
dodając do niego łyżeczkę oliwy z oliwek. 
Tak przygotowaną odżywkę wmasowuje-
my w płytkę paznokcia. Po kilku minutach 
zmywamy wszystko ciepłą wodą.

7. Piwo
Tak! Zastosowanie piwa to także je-

den ze sposobów walki z daną dolegliwo-
ścią. Z racji tego, iż piwo zawiera biotynę, 
fosfor, selen oraz potas, stosując je do 
pielęgnacji, sprawimy, iż nasze paznokcie 
będą mocniejsze.

8. Aloes
Aloes to roślina, która wykazuje wła-

ściwości przeciwbakteryjne, grzybobójcze 
a także regenerujące. Możemy stosować 
go jako jeden z czynników codziennej pie-
lęgnacji. Podczas kuracji aloesem należy 
pocierać przeciętym kawałkiem liścia płyt-
kę paznokcia oraz skórki wokół paznokci.
Jak zapobiegać łamaniu paznokci?

Przede wszystkim warto stosować 
odpowiednią dietę, bogatą w minerały ta-
kie jak: magnez, wapń, cynk, krzem oraz 
witaminy: C, E, B, A. Należy również pić 
dużo wody i dbać o to aby nasz organizm 
był odpowiednio nawodniony. Musimy 
także pamiętać o tym, żeby odpowiednio 
dbać o dłonie. Nie moczyć ich zbyt długo 
w wodzie, zakładać rękawiczki ochronne 
podczas stosowania detergentów, chro-
nić je szczególnie zimą, kiedy narażone 
są na wahania temperatury. Przydatne 
będzie również stosowanie kosmetyków 
nawilżających oraz regenerujących. Istot-
ną kwestią jest także prawidłowe używa-
nie pilnika i piłowanie paznokci „zgodnie”  
- w jedną stronę.

Źródło: poradnikzdrowie.pl/



Jarzębina, czy inaczej jarząb 
pospolity, a dokładniej przetwory 
z niej mają dużo witamin i substan-
cji, które pomagają uporać się z za-
parciami i wzdęciami. Ale nie tylko. 
Kwiaty jarzębiny mają działanie mo-
czopędne, a owoce mogą być stoso-
wane w profilaktyce arteriosklero-
zy, pomagają przy kamicy nerkowej 
i żółciowej, a także łagodzą podraż-
nienia wątroby. Zobacz, kiedy zbie-
rać jarzębinę na przetwory. 

Jarzębina rośnie nie tylko w lasach, ale 
także w parkach, ogrodach i wzdłuż ulic – 
jest bowiem drzewem ozdobnym. Kwitnie  

w maju, ale najpiękniej wygląda jesienią, 
gdy w pełni dojrzałe owoce nabierają szkar-
łatnoczerwonej barwy. Kuliste i mięsiste 
jagody są w smaku gorzkie i cierpkie. Utrzy-
mują się na drzewie jeszcze dość długo po 
opadnięciu liści. Jarzębinę znacie, ale czy 
wiedzieliście, że jej owoce są wykorzystywa-
ne w przetwórstwie?

Jarzębina - właściwości lecznicze
KWIATY JARZĘBINY

Kwiaty jarzębiny zawierają:
•	 karotenoidy,
•	 antocyjany,
•	 kwasy organiczne.

Kwiaty jarzębiny działają:
•	 moczopędnie,
•	 rozwalniająco, ale dość łagodne  

i najczęściej stosowane są u dzieci.
OWOCE JARZĘBINY

Owoce jarzębiny mają bardziej wszech-
stronne właściwości. Zawierają:

•	 kwasy organiczne,
•	 karotenoidy,
•	 substancje garbnikowe,
•	 gorycze,
•	 węglowodany (najważniejszym  

z nich jest alkohol cukrowy – sorbitol),
•	 witaminę C,

•	 prowitaminę A.
Owoce jarzębiny są stosowane:
•	 w profilaktyce arteriosklerozy  

i choroby nadciśnieniowej,
•	 mają właściwości moczopędne,
•	 stymulują pracę jelit,
•	 działają przeciwzapalnie na błony 

śluzowe żołądka i jelit,
•	 łagodzą podrażnienia wątroby,
•	 pomagają przy kamicy nerkowej  

i żółciowej,
•	 pomagają w przewlekłych zabu-

rzeniach trawiennych.

Jarzębina - świeże owoce są niejadalne
Świeże owoce jarzębiny mogą wywo-

łać wymioty i biegunkę. Jest to spowodo-
wane obecnością kwasu parasorbowego - 
ale kwas ten rozkłada się podczas suszenia 
owoców lub sporządzania z nich wyciągów. 
Owoce zbierane po przymrozkach są mniej 
gorzkie.

Jarzębina: właściwości zdrowotne



Jarzębina - wartości odżywcze
Owoce jarzębu, znanego, powszechnie 

rosnącego u nas drzewa, są ozdobą jesien-
nego krajobrazu. Koralowe, kuliste owoce 
to doskonałe źródło witaminy C (35–45 mg 
w 100 g, czyli mniej więcej tyle, co w cy-
trusach) i beta-karotenu. Zawierają też wi-
taminy z grupy B, witaminę K, potas, sód, 
magnez i miedź. Mają też kwasy organiczne, 
antocyjany, flawonoidy, garbniki, pektyny  
i cukry.

Jarzębina leczy i wzmacnia
Owoce jarzębiny wchodzą w skład wie-

lu mieszanek ziołowych. Najpopularniejsze 
są te o działaniu przeczyszczającym, moczo-
pędnym i przeciwzapalnym. Pomagają one 
przy zaburzeniach jelitowych (zaparciach, 
skłonności do wzdęć), dolegliwościach ne-
rek i pęcherza, regulują przemianę materii.

Owoce są również składnikiem prepa-
ratów wzmacniających i witaminowych, sto-
sowanych przy zakażeniach bakteryjnych, 
zapobiegawczo przeciw grypie i przeziębie-

niu, a także zalecanych rekonwalescentom.

Jarzębina - przepisy
•	 problemy z pęcherzem

Łyżkę rozdrobnionych owoców jarzę-
biny zalej szklanką letniej wody, doprowadź 
do wrzenia i podgrzewaj przez 5 minut pod 
przykryciem. Odstaw na 15 minut, przecedź. 
Pij 2-3 razy dziennie po pół szklanki jako lek 
przeciwbiegunkowy i moczopędny.
•	 bóle nerek i wątroby:

2 razy dziennie jedz łyżeczkę suszonych 
zmielonych lub sproszkowanych owoców, 
popijając szklanką wody.
•	 wzmocnienie pracy serca:

Pij 3 razy dziennie po pół szklanki wy-
waru z owoców jarzębiny. Przepis na wywar 
z jarzębiny: Do 200 ml wody wsyp 2 łyżki su-
szonych owoców jarzębiny. Gotuj przez pół 
godziny.
•	 na zaparcia

Łyżkę rozgniecionych owoców jarzębi-
ny zalej szklanką zimnej wody i zostaw na 
noc pod przykryciem. Rano przecedź. Popi-
jaj w ciągu dnia przy problemach z wypróż-
nieniem.

Kiedy zbierać jarzębinę na przetwory?
Kwiaty jarzębiny zbiera się na począt-

ku kwitnienia, ścinając całe kwiatostany  
– po wysuszeniu ociera się je z szypułek na 
sitach; prawidłowo przygotowane kwiaty 
powinny zachować białą barwę. Natomiast 

zbiór owoców jarzębiny przeprowadza się, 
kiedy zaczynają one dojrzewać i uzyskują 
czerwoną barwę.

Ścina się całe baldachy, a owoce od-
dziela się już po ususzeniu. Na przetwory 
– galaretki, dżemy – świeże owoce należy 
przetrzymać przez 1–2 dni w zamrażalniku 
lub zbierać je dopiero po jesiennych przy-
mrozkach – mają wtedy łagodniejszy smak 
i są mniej gorzkie. Zawierają za to mnóstwo 
witaminy C, więc mogą być bardzo smacz-
nym uzupełnieniem kuracji antyprzeziębie-
niowych.

Źródło: poradnikzdrowie.pl
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Pomoc  
dla kręgosłupa

Alternatywa Spinomed
Nowe rozwiązanie zaopatrzenia 

kręgosłupa w gorsety przeprostne.  
Firma „Medi”  podążając za nowocze-
snymi trendami zaopatrzenia kręgosłu-
pa polegającej na oparciu kilku pasów  
i pelot na wzmocnionej ramie umiesz-
czonej wzdłuż kręgosłupa.

Do ramy jako rusztowanie przy-
mocowane są pasy krętarzowe  
i piersiowe, wprowadzając kręgosłup w 
przeprost. W gorsecie firmy „Medi” nie 
zastosowano niewygodnej peloty pier-
siowej utrudniającej poprzez jej ucisk 
oddychanie. Orteza Spinomed aktywu-
je mięśnie tułowia w celu wzmocnienia 
rdzenia. Gorset zmniejsza ból, poprawia 
ustawienie kręgosłupa, a także zapew-
nia prawidłowe oddychanie, rozciągają-
ce klatkę piersiową.

Łatwe zakladanie i zdejmo-
wanie nawet przy ograniczonej 
sprawnosci ruchowej.

Zasada dzia-
łania Spinomedu 
jest odwrotna do 
działania gorsetu 
Jewetta lub Bah-
lera. Rama tylna  
i odblokowana 
klatka piersiowa 
bardzo chwalo-
na jest zwłaszcza 
przez Panie. Gor-
set Spinomed 
nie ogranicza 
ruchu ramion, 
które występują 

np. w gorsecie Jewetta, łuski piersiowo-
-mostkowe często ograniczają przywo-
dzenie ramion.

Przy zmianach osteoporotycz-
nych polecany przez lekarzy techników  
i fizjoterapeutów. Dokładnie dopasowa-
ny i założony przez specjalistów gorset 
Spinomed jest znakomitą alternatywą 
przy zabezpieczeniu kręgosłupa.

Poleca biomechanik z 40-letnim 
doświadczeniem p. Michał Czachor. 

Na konsultację zapraszamy  
codziennie  

w godzinach od 8 do 16.
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Papież jezuita
„Ludzie, którzy widzą wykorzystywanie mało-

letnich wyłącznie w Kościele Katolickim, są albo 
źle poinformowani, albo są zupełnymi ignorantami  
i ośmielam się powiedzieć, że Kościół katolicki nie 
jest międzynarodową firmą, która produkuje pedo-
filów. Oczywiście prawdziwe ofiary zawsze muszą 
być otoczone uwagą i być bronione. Instrumenta-

lizowanie pedofilii w celu uderze-
nia w Kościół jest rzeczą haniebną 
i obrzydliwą. Szeroko mówi się 
tylko o indywidualnych przypad-
kach wykorzystywania, popełnia-
nych jedynie przez księży, pod-
czas gdy w samej Europie jest 18 
milionów dzieci wykorzystywanych 
przez miliony drapieżnych pedofi-

lów. Oznacza to, że są miliony sprawców, z których 
kapłani stanowią nawet niewielki ułamek procenta, 
ale jest to kwestia poważna, ponieważ choćby jeden 
sprawca wykorzystywania budzi oburzenie” - powie-
dział ks. di Noto, przewodniczący stowarzyszenia 
„Meter”, które od 30 lat działa w obronie pogwałco-
nego dzieciństwa.

„Kościół w ciągu ostatnich 15 lat stał się wyraź-
nie świadomy problemu (przejrzystości w sprawie 
pedofili), wszedł na drogę przejrzystości i jasności, 
a także norm i przepisów zwalczających pedofilię, 
których nie uczyniło żadne państwo ani żadna grupa 
zawodowa czy społeczna. Ale ponieważ większość 
mediów jest nastawiona antyklerykalnie, to nawet 
przypadek, który jest na pewno poważny, ale może 
stary, staje się pretekstem do atakowania Kościoła” 
- mówił ks. di Noto.

Papież Franciszek - jak pisałem tu przed miesią-
cem powiedział iż: „Słowa niech sobie radzą sami 
nie należą do chrześcijańskiego słownika”. 

Także w sprawach związanych z poruszanym 
tu problemem, papież Franciszek nie pozostawia 
samych sobie ludzi skrzywdzonych i wykorzystanych. 

Przede wszystkim spotyka się z nimi przy różnych 
okazjach, pochylając się z troską nad ich życiem.

W tym celu zniósł np. tzw. tajemnicę papieską 
w sprawach o nadużycia seksualne, co umożliwiło 
przekazywania informacji zebranych w wewnątrz-
kościelnych procesach kanonicznych cywilnym orga-
nom ścigania państw z odpowiednią jurysdykcją. 
Podniósł też wiek dzieci, które mają być chronione 
przed wykorzystaniem w celach pornograficznych  
z 14 lat do 18 lat.

Papież naprawdę dźwiga na sobie wiele proble-
mów współczesności, w tym problem pedofili. Wraz 
z Kościołem bowiem znalazł się pod wielkim pręgie-
rzem oskarżeń o nadużycia seksualne, gdy okazało 
się, że wiele spraw było zamiatanych pod dywan  
i niezałatwionych. Papież zrobił już bardzo wiele, gdy 
chodzi o odzyskiwanie wizerunku Kościoła pochylo-
nego nad człowiekiem cierpiącym, wykluczonym, 
zmarginalizowanym. 
Trzeba jedynie odrobinę dobrej woli by to zauważyć. 

JT SJ

www.radom.jezuici.pl



Bariery w komunikacji międzyludzkiej 
Drodzy czytelnicy informatora Zdrówko. Zapraszam do przeczytania ostatniej 

części artykułu „Bariery w komunikacji międzyludzkiej”. Poprzednie można przeczy-
tać na stronie www.zdrowko.com w zakładce archiwum otwierając nr. 295, 296 i 297.  
Zachęcam do lektury. zg

7. Subiektywne przypisywanie odpo-
wiedzialności 

Jedną z cech ludzkiego myślenia  
i poznania jest odwoływanie się do zasa-
dy przyczynowości. Dopóki nie ujmiemy 
danego zjawiska czy wydarzenia w kate-
goriach przyczyny i skutku, pozostajemy 
niespokojni i mamy wrażenie, że czegoś nie 
rozumiemy. Jeśli np. ktoś wraca do domu 
i widzi wybitą szybę w oknie, to automa-
tycznie pojawia się pytanie o to, kto lub 
co spowodowało stłuczenie szyby. Potrze-
ba ujmowania wszystkiego w kategoriach 

przyczyny i skutku jest w nas tak silna, że 
można ją uznać za swego rodzaju przymus 
wewnętrzny i charakterystyczny sposób 
działania ludzkiego umysłu. Tak właśnie 
ukazuje zasadę przyczynowości E. Kant, 
zwracając przy tym uwagę, że nie zawsze 
nasze rozumienie przyczynowości odpo-
wiada rzeczywistości obiektywnej. 

Fakt ujmowania wszystkich wydarzeń 
w kategoriach przyczyny i skutku, może stać 
się źródłem istotnych zaburzeń w procesie 
komunikacji międzyludzkiej. Dana osoba 
może zupełnie inaczej interpretować okre-
ślone wydarzenie niż jej rozmówca. Dopóki 
chodzi o sprawy, które nie dotyczą bez-
pośrednio rozmawiających ze sobą osób,  
a przynajmniej nie stanowią źródeł konflik-
tu między nimi, to ujmowanie zjawisk na 
zasadzie przyczyny i skutku nie prowadzi 
zwykle do nieporozumień i nie powoduje 
istotnych rozbieżności zdań. Dla przykładu, 
gdy widzimy mokrą jezdnię, to raczej zgod-
nie interpretujemy to jako skutek padają-
cego deszczu czy śniegu. Sytuacja zmienia 
się diametralnie, gdy rozmawiamy o spra-
wach, które nas bezpośrednio dotyczą, 

zwłaszcza jeśli są źródłem napięć między 
rozmawiającymi. Dla ilustracji przedstawię 
dwa przykłady. 

Oto pewna matka przyprowadza do 
psychologa szesnastoletnią córkę. Mat-
ka jest bardzo zaniepokojona. Wyjaśnia 
psychologowi, że córka już od dawna była 
wobec niej agresywna, ale poprzedniego 
wieczoru przebrała wszelką miarę. Zaata-
kowała matkę nożem. Na szczęście nie 
doszło do tragedii. Psycholog pyta córkę  
o powód jej agresywności. Ona odpowiada: 
„zaatakowałam mamę dlatego, że jest mi 
przykro, bo ona już od dawna nie okazuje 
mi czułości”. Poproszona o skomentowa-
nie tej wypowiedzi, mama odpowiada: „to 
prawda, że nie okazuję córce czułości, ale 
tylko dlatego, że ona tego nie chce. Wtedy 
córka wyjaśnia: „mama mnie całuje jedynie 
z okazji imienin czy świąt. Poza tymi sytu-
acjami nie okazuje mi żadnej czułości. Mnie 
też nie wolno pocałować mamy czy do niej 

Ks. Marek Dziewiecki  
- Doktor psychologii  

Od 1988 wykładowca 
psychologii i pedagogi-
ki w WSD w Radomiu.
Dyrektor telefonu DR 
– „Linia Braterskich 

Serc”.  
Członek Komisji  

Episkopatu Polski  
ds. Trzeźwości.  

Rekolekcjonista.
Autor ponad 70 książek i kilku audiobooków



Ciąg dalszy na str. 24.

się przytulić, kiedy mam taką potrzebę.  
To ja nie chcę takiej sztucznej czułości, 
okazywanej tylko z racji jakichś oficjalnych 
okazji”. Jak widzimy, każda ze stron uważa, 
że przyczyną konfliktu między nimi jest za-
chowanie współrozmówcy, a nie jej własne. 

A oto drugi przykład. Po kilkunastu 
latach wspólnego życia pewne małżeństwo 
przeżywa ostry kryzys. W rozmowie z psy-
chologiem żona żali się, że mąż jest bardzo 
bierny, że zupełnie nie interesuje się spra-
wami domu i dlatego ona musi troszczyć 
się o wszystko. Ale jest już tym zmęczona  
i dłużej nie będzie tolerować takiej sytuacji. 
Zdumiony takimi pretensjami mąż wyja-
śnia, iż wprawdzie jest bierny i wszystkie 
sprawy domowe pozostawia do rozstrzy-
gnięcia żonie, ale tylko dlatego, że już  
w okresie narzeczeństwa oddawał inicjaty-
wę w jej ręce, gdyż ona w widoczny sposób 
się tym cieszyła. Mąż był zatem przekona-
ny, że jego bierność była wymuszona przez 
żonę. Ona z kolei interpretowała zaistniałą 
sytuację dokładnie odwrotnie. 

W obydwu przedstawionych przykła-
dach każda ze stron inaczej interpretuje 
przyczyny konfliktów i komu innemu przy-
pisuje odpowiedzialność za dany problem. 
Zauważamy przy tym narzucającą się pra-
widłowość: oto każda ze stron uważa, iż to 
zachowanie partnera stało się przyczyną 
ich wzajemnych trudności i jest wprost zdu-
miona, że rozmówca może mieć inne zda-
nie na ten temat. Aby rozwiązać tego typu 
dylematy, należy zwykle - poza skrajnymi 
sytuacjami - zrezygnować z ustalenia, kto 
stał się przyczyną przeżywanych trudności 
czy konfliktów. Wynika to z faktu, że w sy-
tuacjach konfliktowych prawdopodobnie 
nigdy nie dojdziemy do wspólnego, iden-
tycznego zdania na temat czyjeś odpowie-
dzialności czy winy, a ponadto w kontaktach 
międzyludzkich przyczyna przeżywanych 
trudności czy konfliktów nigdy nie leży wy-
łącznie po jednej tylko stronie. W trakcie 
ewentualnych dyskusji na ten temat każdy 
będzie zwykle dążył do ukazywania swego 
problematycznego zachowania jako skutku 
postawy partnera, podczas gdy rozmów-
ca będzie interpretował tę samą sytuację 
dokładnie na odwrót. Nawet wtedy, gdy 
wydaje się oczywiste, iż wina leży po jed-
nej tylko stronie, zwykle jest to wynikiem 
patrzenia na sytuację w danym momencie, 
bez uwzględnienia szerszego kontekstu  
i całej historii problemu. W tym kontek-
ście symptomatyczne są przepisy kodeksu 
drogowego we Włoszech, gdzie w razie 
wypadku samochodowego – poza zupełnie 
skrajnymi sytuacjami - żaden z kierowców 
nie może być obarczony pełną winą, a dru-
gi całkowicie uniewinniony. Policja okre-
śla tam procent odpowiedzialności obu 
kierowców. Nawet jeśli tylko jeden z nich 
przekroczył przepisy, to drugi mógł prze-
cież wykazać większą ostrożność i czujność,  
a to mogłoby uchronić przed kolizją. Analo-
gicznie, jeśli w jakiejś rodzinie jest problem 
alkoholowy, to przyczyna takiej sytuacji nie 

leży wyłącznie po stronie uzależnionego. 
Współmałżonek mógł przecież inaczej re-
agować czy dojrzalej postępować wtedy, 
gdy problem dopiero się zaczynał. Kiedy 
zatem dochodzi do dyskusji ze względu na 
odmienny sposób przypisywania odpowie-
dzialności za daną trudność, to obie strony 
powinny zrezygnować z ustalania tego, kto 
jest winny w danej sytuacji, a kto jest je-
dynie ofiarą. Należy natomiast stwierdzić, 
że obecna sytuacja nie zadawala żadnej ze 
stron. Wtedy, zamiast szukać winowajców, 
zajmiemy się szukaniem sposobów rozwią-
zania problemu. 
8. Komunikacja paradoksalna

Szczególnie istotną trudność w komu-

nikacji międzyludzkiej stanowi komunikacja 
paradoksalna. Polega ona na wewnętrznej 
sprzeczności w informacji, którą dana oso-
ba przekazuje swemu rozmówcy w sposób 
werbalny lub niewerbalny. Najprostszym  
i najłatwiejszym do zauważenia przykładem 
komunikacji paradoksalnej jest sprzeczność 
zawarta w wypowiadanej przez kogoś tre-
ści. Z sytuacją tego typu mamy do czynienia 
np. wobec zachęty: „czuj się ze mną spon-
tanicznie!” Takie wezwanie stawia rozmów-
cę w trudnej sytuacji, ponieważ jest po 
prostu wewnętrznie sprzeczne. Nie moż-
na przecież nakazywać spontaniczności, 
gdyż autentyczna spontaniczność oznacza,  



Bariery w komunikacji międzyludzkiej 
iż zachowuję się w taki sposób, na jaki mam 
ochotę, a nie w taki, do którego mnie ktoś 
nakłania. Innymi słowy w obliczu tego typu 
komunikacji trzeba byłoby być nieposłusz-
nym, żeby... okazać się posłusznym. Inny 
przykład komunikacji paradoksalnej, to 
prośba typu: „kieruj mną tak, abym stał się 
osobą dorosłą i niezależną.” Także w tym 
przypadku mamy do czynienia z wypowie-
dzią wewnętrznie sprzeczną. Komunikacja 
paradoksalna stawia zawsze rozmówcę  
w dziwnej czy wręcz niepokojącej sytuacji. 
Czasami może dochodzić do sytuacji gro-
teskowych. Wyobraźmy sobie następującą 
scenę. Oto żona kupuje mężowi na imieni-
ny dwie koszule. Gdy któregoś dnia mąż za-
kłada po raz pierwszy jedną z ofiarowanych 
koszul, żona spogląda na niego w smutny 
sposób i mówi z wyrzutem: „widzę, że ta 
druga koszula ci się nie podoba?” W takiej 
sytuacji jedynym rozwiązaniem jest uświa-
domienie współrozmówcy, że komunikuje 
w sposób paradoksalny. 

Czasem paradoksalność komunikacji 
jest łatwa do wykrycia czy do zasygnali-
zowania. Jest tak np. w sytuacji, gdy ktoś 
w wyraźny sposób niespokojny, mówi do 
nas łamiącym się głosem: „czuję się teraz 
bardzo dobrze”. Jednak nawet wtedy, gdy 

łatwo zdajemy sobie sprawę ze sprzecz-
ności w wypowiedzi partnera, pojawiają 
się niepokojące pytania: czy rozmówca nie 
jest świadomy swoich przeżyć? A może nie 
ufa mi i obawia się powiedzieć mi prawdę? 
Dlaczego jest wobec mnie taki przerażony? 
Dlaczego nie mówi mi tego, co rzeczywiście 
przeżywa? Bywają jednak sytuacje jesz-
cze bardziej niepokojące i niebezpieczne, 
gdy paradoksalność komunikacji nie jest 
aż tak oczywista, jak w powyższych przy-
kładach. Oto ilustracja tego typu sytuacji. 
Wyobraźmy sobie rodzinę, w której są ro-
dzice i siedmioletni syn. Rodzice starają się 
być wzorowym małżeństwem. Nawet nie 
dopuszczają myśli, że między nimi mogą 
być jakieś problemy i że mogą choćby tylko 
czasami mieć do siebie o coś żal. A przecież 
takie przeżycia też się niekiedy pojawiają. 
Jest prawdopodobne, że tego typu rodzice 
będą przeżywać wzajemne żale czy preten-
sje jedynie w sposób pośredni, wykorzy-
stując do tego celu np. zachowanie syna. 
Może się więc zdarzyć, że gdy syn otrzyma 
w szkole zły stopień lub źle się zachowa, 
to tata najpierw skarci go, lecz przy okazji 
jakby od niechcenia powie żonie: „powin-
naś lepiej pilnować syna. To jest przecież 
twoje zadanie.” W taki sposób mąż może 
pośrednio wyrazić żal czy pretensje do żony 
za sprawy, o których nie ma odwagi mówić 

Dokończenie ze str. 23. wprost. Po tego typu scenie bywa, że tata 
staje się dla syna wyjątkowo miły, bawi się 
z nim, idzie na miły spacer i wręcza dziecku 
pieniądze na lody. „Oficjalnie” swoje za-
chowanie tłumaczy samemu sobie chęcią 
wynagrodzenia synowi za ostrą reakcję na 
jego zły stopień w szkole. Ojciec może sobie 
nie uświadamiać, że w pewnym sensie jest 
mu na rękę problematyczny syn, bo karcąc 
czy krytykując go, może jednocześnie wy-
razić swój żal wobec żony w sposób „bez-
pieczny”, czyli bez dotykania rzeczywistego 
źródła tego żalu. W takiej sytuacji położe-
nie chłopca będzie jednak dramatyczne. 
Znajdzie się on w kręgu stałej komunikacji 
paradoksalnej. Gdy otrzyma zły stopień, to 
tata go najpierw skrzyczy, ale potem będzie 
zaskakująco miły i dobry tak, że syn zacznie 
nieświadomie dążyć do podobnych sytuacji 
w przyszłości. Gdy z kolei wszystko w szkole 
będzie układało się dobrze, to tata tego na-
wet nie zauważy i nie doceni. 

Żadna z sytuacji nie będzie więc dla 
syna jednoznacznie pozytywna, ani jedno-
znacznie negatywna. Nie będzie on nigdy 
pewien czego naprawdę oczekuje od nie-
go ojciec. Chłopiec znajduje się w sytuacji 
komunikacji paradoksalnej, której sobie nie 
uświadamia, której nie jest w stanie zdema-
skować i z której nie potrafi się wyzwolić. 



Jak wykazują badania psychologiczne, tego 
typu sytuacja komunikacji paradoksalnej, 
zwłaszcza w wśród osób, które są dla sie-
bie ważne i pozostają w stałych relacjach, 
powoduje poważne zaburzenia i napięcia 
psychiczne. W skrajnych przypadkach może 
doprowadzić nawet do schizofrenii. Ale 
także tam, gdzie nie jest ona aż tak groźna 
i trudna do zdemaskowania, staje się źró-
dłem niepewności i niepokoju. 

Bywają sytuacje, w których dojrzałym 
zachowaniem okazuje się pozorna zgoda 
współrozmówcy na komunikację paradok-
salną ze strony partnera. Dotyczy to zwłasz-
cza komunikacji wychowawczej i terapeu-
tycznej. Oto przykład z praktyki jednego  
z psychiatrów. W czasie pierwszej rozmowy, 
jego nowy pacjent stwierdził, że nie będzie 
niczego o sobie mówił, gdyż jest przekona-
ny, że w gabinecie, w którym rozmawiają, 
jest założony podsłuch. Wobec takiego 
stwierdzenia, psychiatra nie próbował po-
lemizować z pacjentem, lecz powiedział: 
„skoro pan tak sądzi, to poszukajmy tego 
podsłuchu”. Sam zaczął przesuwać biurko, 
zaglądać pod dywan, oglądać kaloryfery. 
Zdumiony takim zachowaniem pacjent za-
czął mówić: „tu chyba nie ma podsłuchu, 
ale ja od wielu lat stałem się przesadnie 
podejrzliwy”. W ten sposób zaczęła się roz-
mowa, która stała się początkiem owocnej 
terapii. 

Zakończenie 
Przedstawione powyżej bariery  

w komunikacji międzyludzkiej należą do 
najważniejszych, ale nie są one jedynymi 
trudnościami w tej dziedzinie. Jest ich tak 
wiele, jak wiele jest ludzkich sposobów 
komunikowania się i wzajemnego odno-
szenia do siebie. Wszystkie one poważnie 
zakłócają relacje między ludźmi oraz stają 
się źródłem bolesnych konfliktów i niepo-
rozumień. Stajemy zatem wobec pytania: 
jak przezwyciężać trudności we wzajem-
nym porozumiewaniu się? Bardzo istotną 
sprawą jest oczywiście obserwowanie sa-
mych siebie i eliminowanie tych błędów, 
które odkrywamy we własnych sposobach 
komunikowania. Nie wystarczy jednak uni-
kać trudności i barier, aby komunikować 
w sposób dojrzały i pogłębiony. Właściwe 
porozumiewanie się z drugim człowiekiem 
wymaga określonych kompetencji i umie-
jętności pozytywnych. Także tutaj obowią-
zuje zasada, że zło zwycięża się dobrem.

Źródło: http://marekdziewiecki.eu/





DEKLARACJA WIARY

W dniach 11-13 września 2020 r.  
w Domu Rekolekcyjnym „Księżówka”  
w Zakopanem odbyło się spotkanie in-
tegracyjne członków Katolickiego Sto-
warzyszenia Lekarzy Katolickich (KSLP).  
Z naszej diecezji w spotkaniu wzięło udział 
10 osób.

W programie spotkania znalazła się co-
dzienna Msza święta i wspólna modlitwa 
w intencji pracowników służby zdrowia 
oraz o poszanowanie godności ludzkiego 

życia od poczęcia do jego naturalnej 
śmierci. Był oczywiście również czas 
na integrację: wspólne wyjście w góry 
oraz wieczorne spotkania z piosenką. 

W tym czasie odbyło się tak-
że walne zebranie członków KSLP.  
Na spotkaniu podjęto między innymi 
refleksję nad aktualnymi problemami 
społecznymi. Uczestnicy spotkania,  
w odpowiedzi na próbę zakwestiono-
wania naturalnego porządku dotyczą-
cego tożsamości płciowej, postanowi-
li, że raz jeszcze ponowią inicjatywę 
Deklaracji wiary lekarzy i studentów 
medycyny, która to deklaracja została 

po raz pierwszy publicznie przedstawio-
na przez Panią doktor Wandę Pułtawską  
w 2003 r.

Niech treść Deklaracji będzie inspi-
racją dla wszystkich pracowników służby 
zdrowia do dalszej gorliwej pracy na rzecz 
niesienia chorym ulgi w cierpieniu oraz  
w obronie godności i życia każdej osoby.

ks. Konrad Wójcik
Diecezjalny Duszpasterz Służby Zdrowia

18 października - Święto św. 
Łukasza Ewangelisty, patrona 
Służby Zdrowia
28 listopada - Msza św w intencji 
zmarłych lekarzy (Jasna Góra)
5 grudnia - Adwentowy Dzień 
Skupienia Służby Zdrowia

Najbliższe 
wydarzenia DSZ

WIERZĘ w jednego Boga, Pana Wszech-
świata, który stworzył mężczyznę i niewia-
stę na obraz swój.
UZNAJĘ, iż ciało ludzkie i życie, będąc 
darem Boga, jest święte i nietykalne:

- ciało podlega prawom natury, ale na-
turę stworzył Stwórca,

- moment poczęcia człowieka i zejścia 
z tego świata zależy wyłącznie od decyzji 
Boga.

Jeżeli decyzję taką podejmuje człowiek, 
to gwałci nie tylko podstawowe przykaza-
nia Dekalogu, popełniając czyny takie jak 
aborcja, antykoncepcja, sztuczne zapłod-
nienie, eutanazja, ale poprzez zapłodnie-
nie in vitro odrzuca samego Stwórcę.
PRZYJMUJĘ prawdę, iż płeć człowieka 
dana przez Boga jest zdeterminowana 
biologicznie i jest sposobem istnienia oso-
by ludzkiej. Jest nobilitacją, przywilejem, 
bo człowiek został wyposażony w narzą-
dy, dzięki którym ludzie przez rodziciel-
stwo stają się „współpracownikami Boga 
Samego w dziele stworzenia” - powołanie 
do rodzicielstwa jest planem Bożym i tylko 
wybrani przez Boga i związani z Nim świę-
tym sakramentem małżeństwa mają pra-
wo używać tych organów, które stanowią 
sacrum w ciele ludzkim.
STWIERDZAM, że podstawą godności 
i wolności lekarza katolika jest wyłącz-
nie jego sumienie oświecone Duchem 
Świętym i nauką Kościoła i ma on prawo 
działania zgodnie ze swoim sumieniem  
i etyką lekarską, która uwzględnia prawo 
sprzeciwu wobec działań niezgodnych  
z sumieniem.
UZNAJĘ pierwszeństwo prawa Bożego 
nad prawem ludzkim - aktualną potrzebę 
przeciwstawiania się narzuconym anty-
humanitarnym ideologiom współczesnej 
cywilizacji,

- potrzebę stałego pogłębiania nie tylko 
wiedzy zawodowej, ale także wiedzy o an-
tropologii chrześcijańskiej i teologii ciała.
UWAŻAM, że - nie narzucając nikomu 
swoich poglądów, przekonań – lekarze  
katoliccy mają prawo oczekiwać i wyma-
gać szacunku dla swoich poglądów i wol-
ności w wykonywaniu czynności zawodo-
wych zgodnie ze swoim sumieniem.




